


JANUSZ SZCZEPAŃSKI 

Wojny napoleońskie 
na terenie powiatu gostynińskiego 

(1806-1812) 
Powiat gostyniński, podobnie jak większość 

ziem Mazowsza lewobrzeżnego, od 1792 roku 
znalazł się pod panowaniem pruskim. Zgodnie 
z nowym podziałem adminis t racyjnym leżał on 
w prowincji P rusy Południowe i depar tamencie 
warszawskim. 

Rządy pruskie na tym terenie zaznaczały się 
przede wszystkim ogromnym fiskalizmem w 
stosunku do miejscowej ludności. Na znaczne 
ulgi w opłacaniu podatków mogli jedynie liczyć 
koloniści niemieccy. Korzystając z wielu przy-
wilejów, masowo przybywali oni na tereny po-
wiatu gostynińskiego i zasiedlali miasta oraz 
wioski leżące na wschód od Gąbina i Gostyni-
na. w pasie nadwiślańskim.1) Zdzisław Kacz-
marczyk podaje , że w 1794 r., na 901 miesz-
kańców Gąbina było już 201 Niemców2) . 

Poważnym obciążeniem f inansowym dla lud-
ności polskiej był obowiązek ut rzymywania 
s tacjonujących wojsk pruskich, k tórym trzeba 
było zapewnić kwatery i żywność oraz paszę dla 
koni. Do miast ówczesnego powiatu gostyniń-
skiego, w których stacjonowały w latach 1800— 
wódzwo 5 śląskiej kompanii inwalidów. Iłów — 
1804 oddziały pruskie, zaliczymy: Gąbin — do-
wództwo 5 śląskiej kompanii inwalidów, Iłów 
dowództwo 7 regimentu huzarów, Kutno — 
10 szwadron 7 regimentu huzarów 3). 

Wiadomości o klęskach armii pruskiej w bi t-
wach pod Auerstaedt i Jeną oraz wkroczeniu 
wojsk francuskich do Wielkopolski, mogły być 
przyjęte przez społeczeństwo tylko z radością 
i nadzieją na rychłe wyzwolenie. 

Pierwsze oddziały wojsk napoleońskich wkro-
czyły na Mazowsze w pościgu za wycofu jącymi 
się wojskami pruskimi i rosyjskimi. W dniach 
27—29 listopada 1806 r. przez powiat gosty-
niński przechodzą siły V korpusu marszałka 
Jana Lanne'a idące spod Torunia w kierunku 
Warszawy, a 1—2 grudnia 1806 r. siły XII kor-
pusu marszałka Piotra Augereau. 

Siły obu korpusów liczą około 84 500 żoł-
nierzy 4). 

Próby sforsowania Wisły między Płockiem 
a Gąbinem kończą się niepowodzeniem. J e j 
linia na tym odcinku była strzeżona dobrze 
przez rosyjskie oddziały Berkeley de Tolly *). 

Po sforsowaniu Wisły pod Toruniem przez 
marszałka Neya w dniu 8 grudnia 1806 r. i na-
rodzinach idei a taku z Torunia na wschód, po-
wiat gostyniński jest omijany przez główne 
siły napoleońskie. Dla odciążenia przeprawy 
toruńskiej , w kierunku Gąbina idzie tylko kor-

pus marszałka Mikołaja Soulta, ale i ten prze-
prawia się na drugi brzeg Wisły po moście 
pontonowym przerzuconym 21 grudnia w oko-
licach wioski Tokary 6 ) . 

Wraz z wkroczeniem wojsk napoleońskich 
załamała się administracja pruska. W kościo-
łach parafialnych odprawiano msze za pomyśl-
ność Ojczyzny, czytano tekst uniwersału gen. 
J . H. Dąbrowskiego, wzywający do walki 
przy boku Napoleona 7). 

W pierwszej połowie 1807 r. powiat gosty-
niński był cennym zapleczem dla Mazowsza 
północnego ogołoconego z żywności i paszy 
przez wojska zaborców i wyzwolicieli. Ludność 
powiatu wywiązywała się na ogół ze swego 
patriotycznego obowiązku, dostarczając żyw-
ność i furaż do Płocka. Poważnym jednak man-
kamentem był brak podwód i sprzężaju. 

Jak wynika z treści zażalenia Izby Powiato-
w e j Gostynińskiej, pisanego 22 marca 1807 r. 
w Szczawinie Kościelnym do Józefa Wybickie-
go „znaczna ilość podwód i sprzężaju w prze-
wożeniu t ransportów albo nie powraca albo też 
przez złe drogi podupadła, więc teraz dziwić 
się nie można, że zalecenia Izby Powiatowej 
są bezskuteczne. Zamiast 130 fu r nad Wisłę 
przyszło tylko kilkadziesiąt. Z t e j strony Wisły 
żadnego żołnierza polskiego nie masz, którego 
by można do egzekucji użyć" 8). 

W miejscowościach leżących nad Wisłą: Do-
brzykowie i Tokarach powstały lazarety. 
W Dobrzykowie założono lazaret główny, zaś 
w Tokarach — polowy. Przywożono tu rannych 
lub chorych żołnierzy z II dywizji gen. Józefa 
Zajączka, wspomagającej Francuzów w kam-
panii 1807 r., po likwidacji lazaretu w Mławie. 
Lazaret główny w Dobrzykowie był w stanie 
pomieścić 1600 chorych 9 ) . Opieka była tu do-
bra, żołnierze szybko wracali do zdrowia. Jak 
donosił chirurg Dziarkowski 16 czerwca 1807 r., 
na 1600 chorych umarło tylko 6, gdy do nie-
dawna umierało dziennie 14—15 chorych na 
mniejszą liczbę ogólną w lazarecie 19). 

Spory wpływ na taki stan rzeczy miała ofiar-
ność społeczeństwa powiatu gostynińskiego, 
które dostarczało niezbędnych rekwizytów do 
wyposażenia lazaretów, np. 17 m a j a 1807 roku 
Izba Powiatu Gostynińskiego pobrała od lud-
ności kociołki do gotowania i płótno na ko-
szule ") . 

Pomimo swej ofiarności i zapału nie było 
ono jednak w stanie zaspokoić ogromnych prze-
cież potrzeb armii francuskiej , walczącej z za-
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borcami Polski. Podprefekt powiatu gostyniń-
skiego Teodor Dembowski w piśmie do Józefa 
Wybickiego z 19 m a j a 1807 r. wyrażał swoje 
niezadowolenie z postępowania francuskiego 
komisarza wojennego we Włocławku — pana 
Chambon, który w myśl rozkazów marszałka 
Davout przysłał 50-osobowy oddział ściągający 
kont rybucję na potrzeby garnizonu Włocławka 
i III korpusu. Oddział ten zabierał nawet rze-
czy niezbędne dla lazaretów w Dobrzykowie 
i T o k a r a c h " ) . 

Izba Wykonawcza Powiatu Gostynińskiego 
prosiła Józefa Wybickiego, aby Francuzi za-
przestali rekwizycji , proponując w zamian 
utrzymanie lazaretów na koszt własny ") . 

Rekwizycje ze s t rony żołnierzy francuskich 
i polskich dały się również we znaki ducho-
wieństwu. Świadectwem tego s tanu rzeczy jest 
korespondencja dziekana gąbińskiego, którym 
był wówczas Leon Porzycki, proboszcz Osmo-
lina. W liście jego z 17 marca 1807 r. czytamy: 
„Ustawiczny kwa te runek u siebie m a m żołnie-
rzy tak polskich jak i francuskich, którzy po 
kilka niedziel ciągle stali a chociaż wyśli to 
znowu przechodzący nocują. Toż samo i ksiądz 
Łemkowski w Gąbinie codziennie cierpi, wy-
jechać nawet ciężko z domu bo konie zabie-
rają. . ." " ) . 

Postępowanie wojsk francuskich na terenie 
powiatu gostynińskiego było tematem popołud-
niowej Sesji Komisji Rządzącej w dn. 15 czerw-
ca 1807 r. Odczytano wówczas list Izby Admi-
n is t racyjne j Depar tamentu Warszawskiego do-
noszący ,,o różnych uciążliwościach i gwałtach 
przez wojska f rancuskie w powiatach gostyniń-
skim i orłowskim szczególniej popełnianych" , s). 
Po dyskusji , wyszło zarządzenie, aby Komisja 
Rządząca wpłynęła odpowiednio na intendenta 
francuskiego pana Vincent '*). 

Ponieważ powiat gostyniński leżał przy szla-
ku mil i tarnym, powstało tu kilka magazynów 
żywnościowych. W Gąbinie, k tóry zarządze-
niem Komisji Rządzącej z 8 czerwca 1807 r. 

został zaliczony do tzw. miejsc e tapu pierwsze-
go, obok takich miast w departamencie w a r -
szawskim jak Kłodawa, Kutno, Łowicz, Socha-
czew, Błonie, Kocierzew, powstał magazyn żyw-
nościowy zaopatrzony w 10 tys. racj i żywnoś-
ciowych i 2 tys. racji furażu 17). W Dobrzyko-
wie, k tóry został zaliczony do drugiego rzędu 
etapów, w magazynie powinno być 5 tys. racji 
żywności i 1 tys. racj i furażu zaś w Tokarach 
należących do trzeciego rzędu etapów — 2 tys. 
racji żywności i 500 racji furażu t8). Magazyny 
żywnościowe powstały również w Gostyninie, 
Iłowie, Osmolinie. 

Obliczając dzienną konsumpcję mięsa w 1807 
roku, w proporcji miesiąca od dnia jednego, 
z magazynu żywnościowego w Gąbinie wydano 
35 racj i mięsa, z Gostynina — 36 racji , z Iłowa 
i Osmolina po 20 racji . Dzienna konsumcja f u -
rażu w proporcji miesiąca od dnia jednego dla 
Gąbina wyniosła racji — 26, Gostynina — 16, 
Iłowa — 51, Osmolina — 18 1J). 

Wielu mieszkańców powiatu gostynińskiego 
wypełniło swój patriotyczny obowiązek zacią-
gając się do armii Księstwa Warszawskiego. 
Czynnikiem mobil izującym władze miejskie do 
bezwzględnego egzekwowania obowiązku służby 
wojskowej było zarządzenie Rady Stanu z 9.X 
1808 roku. Ostrzegało ono, że w razie ukrycia 
rekruta miasto zapłaci do kasy podprefektury 
karę w wysokości 1 tys. zip.20). 

Obowiązkowi służby wojskowej podlegali 
mężczyźni w wieku 20—28 lat, a trwała ona 
wszystkich wyznań posiadający święcenia, 
6 lat. Od obowiązku służby wojskowej byli 
zwolnieni urzędnicy, nauczyciele, duchowni 
żonaci, wdowcy posiadający dzieci, jedynacy, 
których ojciec miał ukończone 50 lat, ułomni.11) 

Początkowo od służby wojskowej była zwol-
niona również ludność żydowska, płacąca tzw. 
rekrutowe. Dla Gąbina wyniosło ono 80 złp., 
dla Gostynina — 60 złp., Iłowa — 45 złp., Kie r -
nozi 95 złp. W latach 1807—1808 ludność ży-
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dowska całego powiatu gostynińskiego płaciła 
łącznie 5050 złp. - ) . 

Jak wynika ze sprawozdania Komisji Rzą-
dowej Przychodów i Skarbu za lata 1807 — 
1808 zamieszczonego pcniżej, a oceniającego 
sposób wywiązania się ludności powiatu gosty-
nińskiego z obowiązku płacenia podatków, na j -
więcej zaległości miało duchowieństwo polskie 
i ludność żydowska2 3) . 

Duchowieństwo niechętnie płaciło zbyt wy-
soki j e j zdaniem podatek, w wysokości 2C°/o 
od dochodów. Na podkreślenie zasługuje patrio-
tyczna postawa szlachty, która na ogól wy-
wiązała się z nałożonych na nią podatków 
w wysokości 24% od dochodów. 

Podczas gdy mieszkańcy Gąbina wyznania 
mojżeszowego w pełni wywiązali się z opłaty 
rekrutowego, ludność żydowska Gostynina za-
płaciła tylko połowę należnej j e j sumy. Pro-
bostwo gąbińskie miało zaległości w wysokości 
12 złp., zaś probostwo gostynińskie — 42 złp.24) 

Ludność wiejska była na ogół pozytywnie 
ustosunkowana do Napoleona. Wynikało to 
z fak tu otrzymania wolności osobistej. Chłopi 
byli często zatrudniani w pracach for tyf ikacyj -
nych przy twierdzy Modlin, np. od 24 maja do 
1 czerwca 1807 r. dziennie zawsze pracowało 
cd 145 do 193 mieszkańców powiatu gostyniń-
skiego 25). Roboty przy twierdzy rozpoczęto 
jeszcze zimą a przed końcem wojny 1807 roku 
wykonano zasadniczy narys w robotach ziem-
nych, wzmocnionych drzewem 2 6) . 

Wrogo natomiast była ustosunkowana ludność 
niemiecka. W je j rękach były poważne manu-
fak tu ry wytwarzające tekstylia oraz garbarnie. 
Niemcy, z chwilą wkroczenia wojsk f rancus-
kich, albo wyjeżdżali albo ukrywali posiadane 
na składzie materiały, nie chcąc oddawać po 
ustalonych przez nowe władze cenach. Pomimo 
łagodnego stosunku nowych władz polskich do 
pozostawionych urzędników pruskich, burmi-
strzowie, landraci i inni urzędnicy b. kamer 
pruskich prowadzili gospodarczo szkodliwą ro-
botę i rozsiewali des t rukcyjne wiadomości2 7). 
Do nich należał burmisrz Gąbina, Sauermann, 
który potajemnie wyjechał z miasta i kilka lat 
później, będąc za granicą domagał się od władz 
polskich zwrotu kaucj i 2 S) . 

Powyższe dane są w pewnym stopniu mier-
nikiem zaangażowania społeczeństwa powiatu 
gostynińskiego w nową sytuację polityczną, 
jaką przyniosły wojny napoleońskie. 

Stabilizacja polityczna Mazowsza lewobrzeż-
nego ma miejsce dopiero po zwycięstwie Napo-
leona pod Friedlandem i nadaniu konstytucji 
Księstwa Warszawskiego. Pierwszym prefektem 
powiatu gostynińskiego został Teodor Dembow-
ski, właściciel dóbr Pacyna, Solec i Tokary, 
a od lipca 1810 r. funkc ję tę pełnił Marceli 
Walewski, dziedzic dóbr w powiecie r aw-
skim 29). 

W 1808 r . stanęła na porządku dziennym 
kwestia przeniesienia stolicy powiatu z Gosty-
nina do Gąbina. P ro jek t ten został zainicjo 
wany przez większość obywateli i urzędników 
powiatu gostynińskiego a poparty został przez 

podprefekta Teodora Dembowskiego. Gąbin 
miał większe szansę, by zostać stolicą powiatu 
ze względu na swe centralne położenie, więk-
szą liczbę ludności, rzemieślników, liczniejsze 
zabudowania i targi3 0) . Stał się on siedzibą 
władz powiatu gostynińskiego, na mocy dekre tu 
Rady Stanu z 19 grudnia 1808 r.31). Powzięła 
ona decyzję, nie sugeru jąc się licznymi proś-
bami i argumentami mieszkańców Gostyni-
na 32). 

Tereny powiatu gostynińskiego są miejscem 
ponownych działań wojennych. Po ataku armii 
austr iackiej na Księstwo Warszawskie. 9—10 
m a j a 1809 r. przechodzi przez nie brygada gen. 
Mohra, idąca w kierunku Torunia. 11 maja 
wkroczyły do Gąbina główne siły arcyksięcia 
Ferdynanda, stojąc od 17 maja 1809 r., w ocze-
kiwaniu na wiadomość o wyniku ataku gen. 
Mohra na Toruń i sforsowaniu Wisły w rejonie 
Torunia ,3). 

Arcyksiążę Ferdynand nie próżnował w Gą-
binie. Rozsyłał liczne podjazdy, m. in. do Iłowa 
i Grabia, celem rozpoznania rozmieszczenia 
wojsk polskich, stojących po drugie j stronie Wis-
ły. W razie nieudanej próby sforsowania Wisły 
pod Toruniem, zamierzał zbudować most pod 
Płockiem. 11 maja 1809 r. ppłk Illesy za ją ł 
Dobrzyków na czele szwadronu huzarów cesar-
skich i rozpoczął przygotowania do zajęcia 
Kępy Tokarskiej 3 4) . 

Kępę Tokarską udało się zająć Austriakom 
14 ma ja 1809 r. o godz. 3.30. Desantem 150 żoł-
nierzy piechoty kierował gen. Geringer. Do 
przeprawy wykorzystał on 24 statki ofiarowane 
przez kolonistów niemieckich i 8 pontonów. Po 
wzięciu do niewoli oddzialku polskiego, w sile 
3 oficerów i 58 szeregowych, stojącego na kępie 
gen. Geringer rozpoczął przygotowania do sta-
wiania mostu 8S). 

Jak się okazało, miała to być tylko demon-
stracja, w celu zaalarmowania Polaków i od-
wrócenia ich uwagi od właściwego miejsca ude-
rzenia, t j . od Torunia. 

Geringer, wracając wieczorem do Gąbina, zo-
stawił na wyspie 500 żołnierzy z 2 działami oraz 
płonące ogniska. J ak wynika z listu gen. Hau-
kego do ks. Józefa Poniatowskiego, pisanego 
15 ma ja o godz. 5 z rana, manewry Austriaków 
na Kępie Tokarskiej, wywołały w Płocku wiel-
ką konsternację 36). 

Austriacy zostali wyparci z Kępy Tokarskiej 
w nocy z 14 na 15 ma ja 1809 r. przez żołnie-
rzy - rekonwalescentów, przybyłych z Płocka. 
Dowodził nimi kapitan ułanów Łagowski, le-
czący w Płocku rany. Żołnierze austriaccy zo-
stali wybici, potopieni lub wzięci do niewoli3 7). 
Zlikwidowano tym samym groźbę sforsowania 
Wisły przez Austr iaków w rejonie Płocka. 

17 ma ja przyszła do Gąbina wiadomość 
o nieudanych atakach na Toruń. Arcyksiążę 
Ferdynand rozkazał gen. Mohrowi zostawić 
niektóre oddziały pod Toruniem a z głównymi 
siłami udać się na Poznań i rozbić pospolite ru-
szenie dowodzone przez J. H. Dąbrowskiego ,8). 
Wobec pos tępującej ofensywy polskiej w Ga-
licji, Ferdynand zmienił sam również plany. 
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Zrezygnował z prób sforsowania Wisły pod 
Płockiem, myśląc o j e j sforsowaniu pod San-
domierzem. Armia austriacka wyrusza z Gąbina 
w k ierunku Warszawy 17 m a j a 1809 r . 39). 

Przed wymarszem rozstrzelano w Gąbinie 
ki lkunasu dezerterów. Nie zapobiegło to roz-
prężeniu, gdyż „jednego dnia jak sami zeznali, 
zdezerterowało 1200 ludzi... wszyscy ci zapewne 
w borach się tu ła ją , czekając bezpiecznego 
przejścia"4 0) . Wśród dezerterów było wielu 
Polaków - Galicjan, uciekających do wojsk 
polskich. 

25 m a j a 1809 r. na terenach powiatu gosty-
nińskiego spodziewano się oddziałów gen. 
Mohra. 24 maja , wyprawa dwóch tysięcy żoł-
nierzy austriackich, kierowana przez hrabiego 
Adama Neipperga doprowadziła do sforsowa-
nia Wisły pod Tokarami. Austriacy, rozbici na 
p rawym brzegu Wisły, musieli się jednak wy-
cofać " ) . 

W t y m samym czasie, w lasach między Gą-
binem a Gostyninem doszło do walki, w czasie 
której 126 jeńców wziętych do niewoli austr iac-
kiej w przedmostowym szańcu w Toruniu, 
rzuciło się na eskortę w sile 30 żołnierzy, roz-
biło ich i wraz z a rma tami wziętymi w szańcu 
przedmostowym, odprowadziło do Płocka 4J). 

Cofa jących się spod Torunia Austriaków pró-
bował dopaść gen. Hauke, który nocą 24 maja 
przeprawił się przez Wisłę w pięciu punktach, 
na odcinku od Włocławka do Sochaczewa, 
25 m a j a zabrał, gen. Mohrowi 117 wołów między 
Sannikami a Sochaczewem. Wziął do niewoli 
trzech jeńców, 7 Austr iaków było zabitych. Cof-
nął się do Wisły, po zjawieniu się oddziału hu-
zarów Mohra M). 

Haukę przeprawiwszy całą brygadę, 26 maja 
zajął Gostynin i prowadził rozpoznanie oddzia-
łami kawalerii w k ie runku Sochaczewa 44). Jego 
siły s tanowiły lewe skrzydło zgrupowania J. H. 
Dąbrowskiego, skoncentrowanego wówczas w re-
jonie Gąbin—Kutno—Łęczyca4 8) . 27 i 28 maja 
na wszystkich odcinkach działań wojennych 
rozpoczęły się walki, 27 maja o świcie gen. Ko-
siński wymaszerował z Kutna i zajął Żychlin. 
Gen. Hauke posuwał s ię z Gąbina w s t ronę So-
chaczewa 4ł). 

28 m a j a 1809 r. porucznik Neumani z 6 pułku 
jazdy z podjazdem 30 koni powstania poznań-
skiego napotkał między Sannikami i Wszeliwami 
podjazdy kirasjerów austriackich, również w si-
le 30 koni. „Natarł na nie odważnie dwóch 
śmiertelnie raził i napędził na drugi podjazd 
wojska polskiego kapi tana Zalewskiego z 7 puł-
ku jazdy i porucznika Biskupskiego z pułku 

5 i spólnie zabili Aus t ryakom siedmiu, sześciu 
wzięli w niewolę i osiem koni zdobyli" 47). 

Krótk i pobyt a rmi i austr iackiej przyniósł 
mieszkańcom powiatu gostynińskiego dotkliwe 
s traty. Dochodziło d o nieustannych rekwizycji 
żywności i paszy. Austriacy spalili ponad 110 ha 
lasu miasta Gąbina, k tóry poprzednio niejedno-
krotnie był niszczony przez wojska f r ancus -
kie 48). 

Radość po wycofaniu się Austriaków powoli 
gasła w obliczu rosnących zobowiązań wobec 
armii Księstwa Warszawskiego. Miasta powiatu 
gostynińskiego i inne miasta depar tamentu 
warszawskiego musiały żywić oraz dawać kwa-
tery i podwody części I dywizji . W 1810 roku 
powinności te wyniosły 501 ton mięsa, 125 ton 
leguminy, 70304 1 wódki, 30,5 ton soli, 134 ton 
pszenicy, 6045 ton owsa, 1195 ton siana, 811 
ton słomy 49). 

Ciężką i tak sytuację gospodarczą powiatu 
gostynińskiego pogorszyły nadzwyczajne upały 
latem 1811 r. oraz bardzo sroga zima 1811— 
1812 r. Na lewym brzegu Wisły zostały rozlo-

kowane siły księcia J . Poniatowskiego, m a j ą c e 
za zadanie strzec twierdzy Modlin, w obawie 
przed atakiem wojsk rosyjskich. Klęska nie-
urodzaju i ciągłe świadczenia spowodowały 
klęską głodu. W niektórych wioskach chłopi 
żywili się chlebem wypiekanym z żołędzi , 0) . 

W m a j u 1812 r. przez powiat gostyniński 
przeciąga a rmia sprzymierzonych, szykująca się 
do w y p r a w y na Rosję. Wśród wojsk znajdowały 
się oddziały francuskie, saskie, bawarskie, west-
falskie, włoskie. Mieszkańcom powiatu szczegól-
nie dotkliwie dał się we znaki przemarsz VI 
korpusu bawarskiego Saint—Cyra w dniach 
6—12 m a j a 1812 roku. Koncentracja Wielkiej 
Armii nad Wisłą została zakończona w końcu 
m a j a 1812 r .5 1) . ' 

Wiadomości nap ływające z Rosji p rzyjmo-
wane były z radością i nadzieją na korzystniej-
sze rozwiązanie sprawy polskiej. Po początko-
wych sukcesach nastąpi ł jednak odwrót i klęski 
wojsk napoleońskich. Pierwsze ich niedobitki 
zaczynają docierać na tereny powiatu gostyniń-
skiego na początku 1813 r. Trzeba im było za-
pewnić wyżywienie oraz należytą opiekę le-
karską. 

W lu tym 1813 r. powiat gostyniński został 
za ję ty przez wojska rosyjskie, idące w pościgu 
za wycofu jącymi się resztkami Wielkiej Armii. 
Zakończył się okres wojen napoleońskich. Dla 
następnych pokoleń był on przede wszystkim 
przykładem bohaters twa i poświęcenia polskie-
go narodu, walczącego o wyzwolenie spod 
jarzma zrborców. 
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